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Ciągnienie pożyczki dolarowej (Wyniki podajemy bez zobowiązania)
z dnia 1. września 1934 r.

U W A G I R E D A K C JI s Poniżej umieszczamy zapodane telefonem przez naszego korespondenta warszaw­
skiego wyniki ciągnienia 4-proc. prem. poż. dolarowej, odbytego w dniu K września 19 *4 r.

Ponieważ oficjalna lista nie ukazała się aż do czasu zamknięcia materjału redakc., przeto odpis powyż­
sze] umieścimy w następnym numerze.

Nr. Nr. obligacyj, 
wygrywających 

premje

Wysokość 
premij 

doi. w zlocie

2054 ICO
2085 100

12601 3000
18265 100
30319 100
42179 100
43056 100
43285 500
43532 100
45969 1000
53824 100
75563 100

104577 100
106522 100
165965 100
169019 100
170129 100
197625 100
197803 100
204198 100
205340 100
233263 500
283289 100
309501 100
354294 100

Nr. Nr, obligacyj, 
wygrywających 

premje

355160 
366390 
367981 
385529 
S93114 
398294 
403906 
415680 
417936 
419921 
430385 
442044 
444112 
446324 
469977 
474606 
494811 
495905 
502624 
530309 
559749 
606817 
61488.4 
621665 
631205

Wysokość I Nr. Nr. obligacyj, 
premij I Wygrywających 

doi. W złocie I premje

100
1000
100
100
500
100
100
100
100
100
500
100
100
100
100
500
100

3000
100
100
100
500
100
100
100

646501
665829
670561
674390
710699
718183
731692
743289
755300
755604
775018
783995
791047
792297
798251
817371
820916
826860
856943
866804
995878
925243
947305
958968
968736

Wysokość 
premij 

doi. w złocie

100
100
100
100
500
100
100
100
100

1000
100
100
100
100
100
100
100
100
100100
100

1000
100
100
100

Nr. Nr. obligacyj, 
Wygry wających 

premje

974984
1017479
1038330
1060147
1077166
1097544
1117377
1128024
1173390
1183270
1230331
1244867
1258859
1314330
1320814
1322120
1341493
1345644
1356156
1366357
1403774
1409366
1418763
1470430
1472S90

Wysokość 
premij 

doi. w złocie

100
100
100100
100
100

1000
100
100

8000
100
500
100
100
100
100
100
100
100
500
100

40000
100
500

3000
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Nr. Nr. obligacyj, 
wygrywających 

premje

Wysokość 
premij 

w złotych

Nr. Nr. obligacyj, 
wygrywających 

premje

Wysokość 
premij 

w złotych

Nr. Nr. obligacyj, 
wygrywających

praiaje

Wysokość 
premij 

w złotych

Nr. Nr. dbiigacyj, 
wygrywających 

premje*

Wysokość 
premij 

w złotych

10852 10000 296064 1000 510562 1000 730884 1000
52369 1000 298802 1000 515482 1000 732920 '  1000
54518 1000 298950 1000 522881 1000 761176 1000
61434 1000 311199 1000 532452 10000 769717 1800
65184 1000 313829 1000 537013 iooo 774442 1000
67620 1000 328749 1000 537805 1000 798982 1000
69438 1000 344175 1000 549697 1000 803091 1000
74391 10000 354875 1000 552065 1000 804485 1000
75935 1000 375851 10000 566179 1000 809831 1000
77262 1000 379295 1000 568365 1090 812006 1000
78855 1000 391070 1000 570154 1000 814515 1000
80997 1000 391242 1000 574578 1000 846714 1000
85568 1000 411976 1000 577895 250000 868285 1000
87754 1000 414215 1000 580865 1000 871047 1000
91816 1000 417779 50000 593875 1000 874325 10090

110622 1000 426752 1000 597745 1000 8 8 2 2 1 ! 1000
111025 1000 427492 1000 601160 1000 882547 1000
143588 1000 429250 10000 603415 1000 887748 1000
149775 10000 436789 1000 614040 1000 922345 1000
157288 10000 438079 1000 627556 1000 933992 1000
175786 1000 441985 1000 641044 1000 936042 1000
199697 1000 474193 1000 648545 1000 939969 1000
204133 1000 475067 1000 654038 1000 953540 1000
226127 1000 478537 1000 669690 1000 960080 1000
245133 1000 484800 1000 678324 1000 974719 1000
271545 IOOO 487454 1000 682427 1000 985225 1000
271957 1000 500186 1000 703452 1000 990962 1000
290310 1000 500542 1000 711881 10000 996570 10000 |

Warunki wykorzystania koniunktury zbożowej
Jest rzeczą oczywistą, że obscna 

podaż żyta jest spowodowana wyzby­
waniem się zboża przez t. zw. najsłab­
sze ręce.

Sezonowa podaż żyta ze świeżych 
zbiorów, a za sezonową uznać należy 
obecną podaż, specjalnie żyta na kra­
jowym rynku wewnętrznym, nie posiada 
jednak nasilenia tak charakterystyczne­
go i niebezpiecznego dla dalszego 
kształtowania się cen na zboże jak w 
latach poprzednich.

Krajowy nasz rynek zbożowy jest 
niezaprzecznie z tych czy innych wzglę­
dów jeżeli nie zdezorientowany to w 
każdym bądź razie trzymany w nastro­
ju rezerwy w związku z wiadomościa­
mi bezwzględnie misuod&jusrai o świa­
towej haussie zbóż oraz ó światowym 
nieurodzaju. Nsleźy usnąć za pewnik 
moment bezwarunkowego nieurodzaju w 
roku bieżącym w większości państw 
rolniczych świata, które np. jak Stany 
Zjednoczone A. P. nawiedza ten nieuro­
dzaj już zkolei po raz drugi. Rozmiary 
nieurodzaju w ostatniem ujęciu sprawo­
zdań ze zbiorów w St. Zjadn. są niezwy­
kle poważne a temsamem pozwalają na 
przypuszczenie, że Si. Zjedn. z dominu­
jącego dotychczas charakteru państwa 
eksportującego zboże na rynek europejski

— przejść mogą do państw uzależnio­
nych od importu zboża z innych krajów 
rolniczych, co pozwala przypuszczać, że 
temsamem zagadnienie Stecków przesta-

Następne ciągnienie

PAŹDZIERNIKA
B .............................................  rmgTn.iB

nie być tym postrachem, który parali­
żował wszelkie nadzieje na ożywienie się 
obrotów rynkowych. Wyżej wymieniono 
momementy wpływają siłą rzeczy hamu­

jąco (co uznać należy za objaw z pun­
ktu widzenia interesów rolniczych wy­
bitnie pożyteczy) na bieżącą podaż ży­
ta, gdyż rolnik stara się oiie na to 
pozwalają mu inne względy ogólno go­
spodarcze i płatnicze przeczekać okres 
wzmożonej podaży i braku ostatecznej 
stabilizacji cen.

Niewątpliwie f*.kt ten jest jednym z 
czynników kształtujących w normalnem 
ujęciu zagadnienia, tendencję zwyżkową 
na rynku zbożowym, Powtarzający się 
rok rocznic fakt zwiększonej podaży 
zbóż nietylko ze zwolnionych zapasów 
zeszłorocznych, ale również z nowych 
zbiorów w r. b. nie występuje jednak 
tak wyraźnie jak to zazwyczaj niestety 
miało miejsce.

Nastrój rezerwy w podeży wyczuwa 
się na naszym rynku wewnętrznym zu­
pełnie wyraźnie. Na rezerwę tę nieste­
ty nie cały ogól rolników może sobie 
pozwolić. Konieczność upłynniania wy­
ników teforoezuych zbiorów w kierun­
ku ich jaknajszybszej realizacji pod 
wpływem nacisku zobowiązań rolnika 
i bieżących płatności jest niewątpliwie 
silniejsza niż naturalny w tym wypadku 
zmysł gospodarczości, i racjonalnych 
przewidywań, Je-źoli jeJnak rolnik w 
świadomości, iż w przyszłych miesiącach



nietylko ni© straci m  prielrsymaala 
sHola aa spichrzu czy też w stogach, 
ais nawet może na tern skorzystać, rzu­
ca to zboże już w chwili obecnej to 
czyni to pod naciskiem sity wyższej, 
Jaką fest dla niego sadlużeaie czy t® 
prywatne, czy też samorządowa - państ­
wowe, jak również z u w ag! na nfedsjące 
się przesunąć do okresu jeszcze isjm ej 
koajunktury zbożowej zobowiązania we­
wnętrzne- gospodarcza swego warsztatu 
rolnego.

W tych warunkach więc zagadnienie 
oddłużenia rolnictwa oraz zagadnienie 
zmniejszenia nęcisku na rolnika z® stro­
ny wierzyciela tak prywatnego jak I kre­
dytu ^zorganizowanego® wysuwa się ja­
ko kweątja Istotnie aktualna domagająca 
się jak najszybszego I całkowitego ro­
związania; sprawa ta.' posiada bowiem 
doniosłe znaczenie zarówno dla ssmego 
warsztatu rolniczego, jak i dla Sprawie­
dliwego podziału dochodu społecznego z 
tytułu realizacji zbiorów pomiędzy s pro­
ducenta, pośrednika i spożywcę. Pro­
blem ten uznać należy sa niemałego 
również znaczenia dis interesu gospodar­
czego państwa bo przecież państwu mu­
si zależeć nietylko na poarawle zdolno­
ści płatniezej rolnictwa, jako płatnika 
podatków bezpośrednich, czy też w ten 
esy inny sposób realizowanych zaległo­
ści podatkowych, ale też na jego zdol­
ność! nabywczej w roli n&jliszebnleiszej 
w państw!© warstwy płatników podatków 
pośredtaieb. Hasło „froutam ds koBgu- 
menta wewnętrznego’8 będzf® wtedy 
tylko do zrealizowania, Jeżeli v/ tym 
konsumencie będzie się wfdzlać przede* 
wszystkfem ludność wLjśką.

f Przy omawianiu powodów i możli­
wych następstw obecnej podaży zboża na, 
rynku wewnętrznym należy również po­
wrócić do zagadnienia kradyto rejestro­
wego I zaliczkowego w tej płaszczyżsie 
w jakiej traktował je Związek Izb 1 Or­
ganizacji Robotniczych R.P. w swym sme- 
morjale złożonych miarodajnym czynni­
kom państwowym przed okresem żniw­
nym. Opluje i postulaty w memorjale 
tym zawarte nfs doczekały się zrealizo­
wania, toteż już dz’ś, w momencie tek 
ważnym dla normalnego dalszego kształ­
towania się zwyżkowej kóujuu.ktury zbo­
żowej, występują plastyczne skutki te­
go, że zarówno potrącenia z tego kre­
dytu należności I zaległości podatkowych 
jak też 1 obciążssle tego kredytu opro­
centowaniem, zamiast przerzucenia kosz­
tów tych kredytów na .Fundusz Inter­
wencyjny", jest czynnikiem jeśli nie od­
straszającym to powodującym szkodliwą 
dziś rezerwę ze strony bardzo wielu 
rolników w kierunku szerszego wykorzy­
stania tych kredytów. A przy kształtują­
cej się obecnie orzedewszystkiera świa­
towej, & siłą rzeczy i naszej wewnętrz­
nej konjonkturza zbożowej, jaknsjszsrsz© 
wykorzystanie tego elementu związania 
zboża i normowania rozmiarów podaży 
zboża na rynku wywrrłeby niewąfpl.wie 
wpływ bardzo dodatni w kierunku ro­
złożenia tej podaży ns ctły rok gospo­
darczy l zdecydowanego wykorzystania

/

Wielkie «

ciągnienie
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G t  i i i ? i  w y g r a m :

Z ł  2 5 0 . 0 0 0  „ 200.000 
„ 50.000

Doi. 12000
i w i s i e  in n y c h

W ypłata wygranych 
tylko punktualnie 

wpłacającym

przez czynnik produkujący wszelkich 
możliwości związanych z tegoroczną 
konjunkturą zbożową.

Widoki światowych zbiorów pszenicy 
i  o M t le n lii Mi|dzyn. insi. Rolniczego

Międzynarodowy Instytut Rolniczy w 
Rrzymie ogłasza, że na podstawie stoją­
cych do dyspozycji wiadomości 1 sza­
cunków tegoroczne zbiory pszenicy w 
Europie nie przekroczą 4§0 mil jonów q. 
pszenicy (nadzwyczaj bogate zbiory psze­
nicy w Europie w r. 1933 wyniosły 470 
milj. q ). O widokach zbiorów w Rosji 
sowieckie; brak dokładnych danych, In­
formacje dotyczące Rosji sow. brzmią 
sprzecznie. Podczas gdy sprawozdania 
urzędowe odznaczają się dużym opty­
mizmem, z prywatnych wiadomości oka­
zuje się, że posucha wyrządziła poważne 
szkody. Jest jednak faktem, że w czer­
wcu spadły w Rosji obfitsze deszcze 1 
że brak wilgoci I wysoka temperatura 
spowodywaly tylko szkody lokalne. Te­
goroczne zbiory w Rosji będą przypu­
szczalnie dobrem! zbiorami średnieml 1 
dadzą nieznaczną nadwyżkę na wywóz.

W St. Zjedn, A. P. opady deszczo­
we, które miały miejsce w czerwcu b. r„ 
przyszły jednak za późno, sby mogły wy­
wołać poprawę w stanie zasiewów psze­
nicy, której stan, wskutek długotrwałej 
posuchy w okresie wiosennym, jest na­
dal niekorzystnym. Natomiast w Kanadzie 
opady deszczowe wpłynęły dodatnio na 
poprawę stanu zasiewów. Sytuacja w St. 
Zjed. istniejąca na dzień 1. lipea br. każe 
oczekiwać wyjątkowo szczupłych zbiorów 
daleko mniejszych od skromnych zbio­
rów zeszłorocznych. Zbiory te nie wy­
starczą nawet na pokrycie zapotrzebo­
wania wewnętrznego. Natomiast w Ka­
nadzie można oczekiwać zbiorów wyż­
szych od zeszłorocznych zbiorów śred­
nich. Tegoroczne zbiory obu półn.-ame­
rykańskich państw można ocenić na 220 
milj. q , co równałoby się prawie zbio­
rom zeszłorocznym. Warunki atmosfery­
czne St. Zjed. i Kanadzie w 3-ch tygo- 
dniaćh Iipca br. były nacgół nfekorzystoe. 
Wiadomości o stanie pasz brzmią rów­
nież niekorzystnie.

Urodzaj pszenicy w większej części 
krajów azjatyckich, produkujących psze­
nicę wypadł obficiej, aniżeli w r.ub. Indje 
brytyjskie, Japonja, Palestyna, Syrja I 
Turcja donoszą o znacznej poprawie w 
tym roku urodzajów. Również sytuacja 
w Chinach pozwała spodziewać się dob­
rych sbiorów. Zbiór pszenicy w 3-ch fran­
cuskich kolon jach, a przedewszystkiem 
w Algierze zapowiada się korzystnie, 
natomiast stan pól w Egipcie jest średni.

Stan zasiewów w połnd. półkoli przed­
stawia się sadawalaiająco, podobnie jak 
w tym samym czasie ub. roku, gdyż za­
równo w Australjl jak i Argentynie opa­
dy na terenach rolniczych były umiar­
kowane. W  ogólności światowy urodzaj 
pszenicy w r. b. będzie znacznie niższy 
od urodzaju zeszłoroczsego.



Ułatwienia w obrocie obligacjami Pożyczki Narodowej
Jak wiadomo w myśl ogłoszonego 

niedawno rozporządzenia min. skarbu 
wszelkie tranzakcje obligacjami Po­
życzki Narodowej są niedopuszczalne 
i z samego prawa nieważne.

Przelew obligacyj drogą sprzeda­
ży odbywać się może tvlko w wy­
jątkowych wypadkach i za każdora­
zowym zezwoleniem komisarza gener. 
pożyczki.

W dn. 25 ub. na. ukazały się w 
Dz. Ust. dwa dalsze rozporządzenia, 
które precyzują i rozszerzają krąg 
wypadków, w jakich dopuszczalny 
będzie przelew obligacyj Pożyczki 
Narodowej.

SPLATA ZOBOWIĄZAŃ
Pierwsze z tych rozporządzeń 

mówi o spłac;e zobowiązań obligac­
jami tej pożyczki.

Rozporządzenie to przewiduje, 
że instytucje kredytowe będą mogły 
przyjmować spłatę swych wierzytel 
ności. powstałych przed 1-ym stycz­
nia 1934 r. w obligacjach Pożyczki 
Narodowej po kursie emi yjnym, trp, 
96 zł. za 100. Komisarz generalny 
Pożyczki Narodowej upoważnił te 
instytucje kredytowe do dokonania 
na Ich rzecz przelewu w tych wy­
padkach cbligacyj P> ż. Narodowef.

intencją tego rozporządzenia jest 
umożliwienie ’cstytucjom zorganizo­
wanego kredytu, a przedewszystkiem 
kasom komunalnym i spółdzielniom 
kredytowym przeprowadzenie słusz­
nego z pu»k'n widzenia gospodar­
czego i społecznego oddłużenia słab­
szych ekonomicznie posiadaczy cbli­
gacyj Poż. Narodowej, którym tą 
drogą umożliwi się zużytkowanie o- 
bligacyj w racjonalny sposób.

ZASTAW — UPŁYNNIENIE 
AKTYWÓW

Dalej rozporządzenie to przewi­
duje możność zastawu w ten sposób 
otrzymanych obligacyj przez instytu 
cje kredytowe po kursie 60 za 100 
imiennej wartości. Zapewnienie tego 
prawa zastawu dla instytucyj, przyj­
mujących obligacje .Poż. Narodowej 
da możność tym instytucjom utrzy­
mania odpowiedniego pogotowia ka­
sowego.

Rozoorządrenie to daje możność 
instytualom kredytowym, przyjmują­
cym obligacje na spłatę wierzytel­
ności, upłynnienia zamrożonych akty 
wów, a dłużnikom—subskrybentem u- 
meżliwia spłatą długu obligacjami i 
to po cenie nabycia.

OBLIGACJE TYTUŁEM 
SKŁADEK UBEZPIECZENIOWYCH

Jednocześnie z rozporządzeniem 
o przyjmowaniu otligaeyj Pożyczki 
Narodowej przy spłacis zobowiązań 
ukazało się też rozporządzenie o wa­
runkach przyjmowania obligacyj tej 
pożyczki przez Zakłady ubezpieczeń 
tytułem wpłat na składki. Rozporzą­
dzenie da możność zawieranie umów 
ubezpieczeniowych, na życie, przewi­
dujących przyjmowanie części lub 
całości składek obligacjami Pożyczki 
Narodowej. Warunki określone tem 
rozporządzeniem przynoszą ubezpie­
czonemu pewne korzyści zarówno 
odnośn'e kursu, według którego obli­
gacje będą przyjmowane, jak i spo­
sobu technicznego cbl czanfa składek.

Obligacje Pożyczki Narodowej 
przyjmowane będą na ciszenie skła­
dek wyłącznie od pierwonabywców, 
orsz osób, które otrzymały te obli­
gacje w drodze spadku, lub ns za­
sadzie wyrrku sądowego. Obligacja­
mi Pożyczki Narodowej ubezpieczony 
będzie mógł wpłacać albo całkowitą 
składkę jednorazowo za ubezpiecze­
nie co najmniej z 10 letnim okresem 
ubezpieczenia, albo składki bieżące 
co najmniej za trzy  pierwsze lata n- 
bezpieerenia. Obligacje te przyjmo­
wane będą według wartości imiennej, 
t. ta. 100 za 100,

ŚWIADCZENIA W GOTÓWCE
Podkreślić rależy, że w wypadku 

śmierci, dożywocia lub upływu umó* 
w onnego terminu ubezpieczenia, za­
kład ubezpieczeń wypłacać będzie 
świadczenia ze su ej strony wyłącznie 
w gotowiźoia, a więc niezalsżnie od 
tego, że składki u szczane były obli­
gacjami Pożyczki Narodowej. Nato­
miast wypłata świadczenia w przy­
padku rozwiązania umowy przez u- 
bezpieczonego dokonywana będzie w 
obligacjach Pożyczki Narodowej we­
dług ich wartości imiennej i to w 
m arę możności w tych samych obli­
gacjach, które zostały przyjęte na 
uiszczenie wcłaty. Gotówką więc wy­
płacana będzie jedynie ewentualna 
różni-a między kwotą wykupu, a su­
mą obligacyj, złożonych przez ubez­
pieczonego.

Dalei rozporządzenie postanawia, 
że ewen<ualne pożyczki pod zastaw 
polis ndzielane będą przez zakŁdy 
ubezpieczeń jedynie do wysokości 
gotówkowej wpłaty na ubezpieczenie, 
t. zn., że pr*y wpłacie samami obli­

gacjami pożyczki taki* udzielane nie 
będą.

Podkreślić należy, że przyjmowa­
nie oblgacyj Pożyczki Narodowej ty­
tułem wpłat na składki ubezpiecze­
niowe zależeć będzie od zgody za­
kładów ubezpieczeń. Te zakłady u- 
bezpieczeń, które wyrażą na zawie­
ranie takich umów ubezpieczeniowych 
swą zgodę, władza nadzorcza nad te- 
mi zakładami udzieli im prawa przyj* 
mowauia cbligacyj.

ROZPORZĄDZENIE OBEJMUJĄCE 
ISTNIEJĄCE UMOWY

Obligacjami Pożyczki Narodowej 
będzie można opłacać składki ubez­
pieczeniowe również i wypadkach 
zawarcia ubezpieczenia bez umowy o 
wpłacaniu obligacjami Pożyczki Na­
rodowej, przyczem zakład ubezpie­
czeń będzie mógł na żądanie ubez­
pieczonego przyjąć od niego obliga­
cje na sumę minimalną nieprzekra- 
czającą trzyletniej składki za ubez­
pieczenie, a to tytułem jednorazowej 
wpłaty, która spowoduje zmniejsze­
nie składki bieżącej, opłacane] za to 
ubezpieczenie. Oznacz* to, że przy 
istniejących już umowach ubezpiecze­
niowych każdy ubrzplecrony może 
żądać od zakładu ubezpieczeniowego 
przyjęcia wpłaty obligacjami Pożyczki 
Narodowe! w wysokości swej trzy­
letniej składki, a to celem zmniejsze­
nia w następstwie tego pozostałych 
składek ubezpieczeniowych. W tych 
wypadkach cbligacje przyjmowane 
będą po kursie emisyjnym tzn. 96 
za 100.

Po P . T. K lifenf6w !
Celem uniknięcia niepotrzebnej

korespondencji zwracamy aię do na­
szych P. T. Klijentów, aby we włas­
nym interesie!

1. Podawali wyraźnie swoje naz­
wisko, adres i pocztę.

2. Na czekach podawali numer 
dok. sprzedaży lub konsygnacji.

3. W korespondencji podawali nu­
mer dokumentu sprzedaży.

Przytem zaznaczamy, że numer 
konsygnacji wzgl. dok. i numer zamćw. 
służą jedynie dla naszej orientacji, 
zaś właściwe numer* gry są umiesz­
czone na dokumencie sprzedaży «b 
konsygnacji,

"■ "N ajd alej d o 10.  września



Parę dal tema, o ośmej rano, wpadł 
do mnie poeta Polikarp.

— Wybacz, że tak wcześnie, ale o- 
bawiałem się, że późnie) mógłbym cię 
nie zastać. Musisz mi oddać przysługę.

Markotno mi się zrobiło.
~  J*ką ?
Musisz, w molem imieniu, rozmówić 

się z pewną kobietą.
Poeta Polikarp uchodzi za człowieka, 

posiadającego wyjątkowo szczęście do 
kobiet. Wciąż ma jakieś sercowe spra­
wy, awanturki, zatargi... Ale dotychczas 
zawsze dawał sobie radę sam. Spojrza­
łem na niego zdumiony.

— Mój drogi, chyba 
lepie! potrafisz z kobietami 
rozmawiać, niż ]a.

Polikars uśmiechnął się 
pobłażliwie.

— To wyjątkowa sy­
tuacja. Wyobraź sobie,
0 trzy domy odemnie 
jest sklep konfekcyj dam­
skie. Właścicielka niejaka 
pani Schuitz... tak mo­
że już o czterdziestce, aie 
tego... jakby to powiedzieć., 
bardzo eeee Bruneta,... Jeśli 
chcesz może trochę za tę­
ga, ale ma śliczne oczy...
Codziennie przechodzę, 
więc oczywiście znaliśmy 
się z widzenia. Raz ja u- 
śmiechnąłem się, raz ona. 
zacząłem aię jej kłaniać, 
ale to wszystko. Zaręczam 
ci, że nie zrobił* m nic ta­
kiego co by jej mogli za­
wrócić w głowie. No i wy­
obraź sob.e, wczoraj prze­
chodzę, a baba wylatuje 
ze sklepu 1 zastępuje mi 
drogę. Jest zdenerwowa­
na, roztrzęsiona, powiadam 
ci, mieni się na twarzy....
1 prosto z mostu: — .P a ­
nie, mam aklep. kilkana­
ście tysięcy gotówki, niech 
się Pan ze mną ożeni*. —
Deszcz, chlapanina, a ona 
oświadcza mi się na nlicy.
To już nie miłość, to fu- 
rya 1 Przyznam ci się, że 
bałem się odpowiedzieć: 
nie. A  nuż zemdleje ?

—■ W takim razie przyj­
mij moje życzenia.

— Ale ja nie chcę się 
z nią ożenić i ty jej to 
musisz powiedzieć. Ja nie 
potrr.fię boję się... Wszystko z niosę, 
ale wobec kobiecych łez i spazmów je­
stem bezbronny.

Spojrzał na mnie błagalnie i począł 
mnie ściskać za ręce.

Poczekałem aż ochłonie i spróbowa­
łem przemówić mn do roznm*.

—  Mól drógi, ale dlaczego nie chcesz 
się żentd? Skoro kobieta podoba ci się, 
zamożna ?...

Polikarp zmarszczył brwi 1 stał przez 
chwilę zamyślony.

— Powiedziałbym cl wszystko, ale

Szczęście do kobiet
nie nwierzysz... nie uwierzysz.

— Mów, uwierzę.
— O iói, wyobraź sobie, onegdcj 

miałem taką samą historję z właścicielką 
tego domu gdzie mieszkam.

— Oświadczyła ci się ?
— Tak. I to tem dziwniejsze, że 

myślałem, że mnie baba nienawidzi. 
Wciąż mnie prześladowała o komorne. 
Teraz rozumiem co to było... Chciała

mnie do siebie ściągnąć. Kobieta... jakby 
ci powiedzieć.. może już po czterdzie­
stce, ale...hm... niczego. Jak kto chce, 
może trochę za drobna, ale w takich 
włosów nigdy nie widziałem. Czeszka, 
nazywa się Pendraczek. Onegdaj rano 
ktoś pnka. — Proszę... Oaa ! I prosto 
z mostu i — .Niech się Pan ze mną 
ożeni*.

— Wiesz, że to już wyjątkowo szezę 
ście.

—  Przyznam ci się, bez fałszywej 
skromności, że ja wogóle nam szczęście

do kobiet, nie coś takiego...
— I ostatecznie wolisz kamienicę niż 

sklep konfekcyj damskiej.
Polikarp uśmiechnął się słodko.
— Wolę odparł skromnym tonem. 
Koło południa wybrałem się do skle-

pn pani Schuitz, aby wyręczycć przyja­
ciela, którego wrażliwa natura nie zno­
siła gwałtownych scen,

Ponieważ z odpowiadania Polikarpa 
wynikało, że Pani Scholtz była obda­
rzona wybuchowym temperamentem, więe 
uważałem, że najlepiej będzie odraza ją 
oszołomić. I uderzając pięści w kontuar, 

wykrzyknąłem:
— Mój przyjaciel aię 

ż panią nie ożeni.
Poezera cofnąłem się w 

tył oczekując gwałtownej 
odpowiedzi. Ale p. Schuitz 
nie wybuchnęła. Zmierzy­
wszy mię przelotnem spoj­
rzeniem odparła po prostu:

— To może pan ?
— Co ja ?
— No, może sł® pan 

z® mną ożeni.
Osłupiałem.
— Ja i pani sobie ży­

czy, żebym się z panią o- 
żenii ?

— Paa, albo może kto 
z pańskich znajomych? Ja 
muszę wyjść zamąż za tu­
tejszego poddanego ? bo 
tylko w ten sposób mogę 
uzyskać podaństwo. Ina­
czej mię wyrzucą jestem 
niemka i nikt nie chce za 
mną poręczyć,

Rozjaśniło mi się w gło­
wie. Ledwo wyszedłem ze 
sklepu, zapewniwszy stra­
pioną niemkę, że przedsta­
wię jej ofertę znajomym, 
ujrzałem Polikarpa. Poeta 
biegł ku mnie wymachując 
rękami.

— Powiedziałeś jej?
— Powiedziałem.
— Ażeby cię djabli 

wzięli i
— Ładnie mi dziękujesz.
— Przepraszam cię.... 

Ale co za historja... Wy­
obraź sobie, że moja cze­
szka zwarjowałai

— Jakto?
— Dziś przedpołudniem 

miałem je] złożyć wizytę. 
Za ostatnie pięć złotych

kupiłem kwiatów. Dzwonię raz, drugi, 
trzeci — nikt nie otwiera, Nareszcie 
drzwi się uchylają, służąca wytyka łeb 
mówi : .Pani kazała powiedzieć, że nie 
potrzeba, bo to się do Czeszek nie 
stosuje*. Co się do Czeszek nie stosu­
je I Oszalała! i zaraz w bramie zaczepił 
mię stróż o komorne. Cóż ty ns to ?

Polikarp miał minę tak strapioną 
że już nie chciałem wyjawiać mn proza­
icznej prawdy. Odparłem sentencyonal- 
nie:

— Serc® kobiety jest zagadką.

5

Poszukujemy zdo lnych  i uczciwych

z a s tę p có w
do sprzedaży obligacyj na raty. Najwyższa 
prowizja gwarantowana umową. Zgłoszenia 
pisemne wraz z dokładnym rysopisem 

i jedną fotografją przyjmuje:

Centralna K a sa  P a ty c z k o w a  i O szczę d n o śc iow a
w Krakowie, ul. Jagiellońska 5. Telefon 176-23.
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Października b. r. 

W ielkie ciągnienie
wpłać rafy najdalej do 10, bm. Października b, r. 

W ielkie ciągnienie

Uaiorzenlo podatku dnohodowego od 
śwladozań m rzecz powodzian

pragnąc przyciągnąć do pomocy 
na rzecz powodzian możliwi® najszer­
szej sfsry społeczeństwa, Min. Skar­
bu upoważniła dyrektorów 3zb skarbo­
wych da amarzsnls aa podstawie art, 
125 ust. o państw, podatku docho­
dowym kwot podatku dochodowego 
przypadającego od 1%-iadczeń, usku­
tecznionych przez płatników tego po­
datku na rzecz powodzian.

Umorzenia uskuteczniane będą na 
indywidualne podania płatników.

PsiisiiM ? podatek ed plató* 
budowlstiisti

Kryterja oseny tereny jako pląsu budawlan.

1) Kwalifikacja terenu jako placu 
budowlanego zależna jest od jego 
stanu bieżącego, bsz względu na 
możliwość użytkowania go w ten 
czy lany spssób w przyszłości.

2) Jedność terenu jako placu bu> 
dowl&aego określa się jednolitością 
jego użytkowania.

(Wyrok NTA z 15, czerwca br.
1. rej. 5675-30).

P o d a t e k  majątkowy
Odpow iedzialność nabywcy nieruchom ości 

za podatek, w jm ierzony poprzednikowi

Po dokonaniu prawnego wymiaru 
podatku majątkowego właścicielowi 
nieruchomości, położonej w b. Kroi. 
Kossgr., nabywca tejże nieruchomości, 
na której w chwili nabycia nie były 
hipotsczsfe zabezpieczone zaległości 
z tytułu tego podatku, odpowiada 
rzeczowo z nieruchomości.

Uchwała kolegjum zwiększonego 
N. T. A. z da. 13 lutego 1934 I. rej. 
5711/31.



Anegdoty ciekawe
NIEDOBRA LORN ETKA

Ludwik X V  udaj się razu pewnego 
na inspekcję nowych biur ministerstwa 
wojeny. W pewna] chwili okazało się, ' 
że zagubiła mu się lornetka, która] m c  
narcfaa stal® używał i jeden z urzędni­
ków podsunął mu pospieszni® iaaą, 
specjalnie w tym celu już przygotowaną.

— Muszę się przekonać, czy przez 
nią tak dobrze widzę, jak prz©z moją 
—- powiedział król i zażądał jakiegoś 
pisma do skontrolowania.

Szybko wręczono ma list, zredago­
wany w napuszonej formie, wysławia­
jący pod niebiosa ©noty i czyny kró­
lewski® oraz ministra kg, Chciseul.

Król spolrzsł, i przeczytawszy pismo, 
odrzucił gniewni© lornetkę.

— Nie, ais jest lepsza od m o je j! — 
powiedział. Robi z pchły słonia!

ŁA G OD N A  KARA
Sławny gsnerał, a późniejszy mar­

szałek Francji Amable Jaa Jakób Peli- 
sier (1794—264), w ezssi® jednej ze 
swoich zwycięskich wypraw w Algierze, 
uderzył rss w twarz herapem pewnego 
podwładnego mu dowódcę k«walerji ta- 
byiców, któ y na jakieś pytani®, skie­
rowane doń przez generała, odpowie­
dział w sposób im perty nencki.

W odpowiedzi na doznany ból i u- 
pokorzenie spabl ów dobył rewolweru 
i skierował broń przeciw generałowi, 
ales nia panując widać nad sobą, wy­
strzelił niecelnie. Kula przeszła nad gło­
wą Francuza.

— Trzy dni aresztu za nieumiętne 
obchodzenie się z bronią — rzekł spo­
kojnie generał Pllssier, który w czasie 
całego zajścia niezmrużył nawet oka.

O zamierzoaem zabójstwie przeło­
żonego ni© było nawet mowy.

MĄDRE ODPOW IEDZI
Gdy w roku 1542 przygotowywano 

we Francji wyprawę wojenną do Italjl i 
na radzie wojennej dyskutowano nad 
sposobem wtargnięcia na nizinę Som* 
bardzką, obecny przy tej narad?.!© hig­
ien króla francuskiego Franciszka I, 
Trlbulet, przerwał dyskusję i zapytał 
króla:
. , ~  Chcesz zatem królu pozostać w 
Italjl?

— Nie, nie mam bynajmniej tego za­
miaru — odrzekł zapytany — ale dla­
czego zadajesz mi to pytanie ?

Na to Trlbulet bez namysłu s
— Bo tutaj mówi się tylko o spo= 

sobaoh przedarcia się do Italii, a to 
przecież nie jest najważniejsze. Nie­
mniej ważną rzeczą jest przecież omó­
wienie sposobu wydobycia się stamtąd, 
ale o tem nikt nie mówi.

Jak wiadomo, wyprawa ta skończy­
ła się klęską wojsk francuskich pod 
Pawią {uwięzieniem króla Franciszka.

Innym razem zdarzyło się, że Tribu- 
letowi zagroził śmiercią jeden ze znacz­
niejszych panów dworu, dotknięty, jak

-łatwo się domyśleć, jego -ciętym ję ty - ■ 
kiem. Przestraszony gr.oib* trefaiś udał 
się do króla, prosząc go o opiekę. Król 

-zapewnił wówczas Tribuleta, że gdyby 
ktoś poważył się uczynić mu coś złego, 
uwięzi go i w kwadrans potem ukarze 
śmiercią. Niezupełnie tem nsp^kjony 
trifniś, rzecz® :

— Ach łaskawy królu, o ileż milej 
byłoby ml, gdvby go powiesi! o kwa­
drans wcześniej.

BŁAZEN I P O E T A
jeden z wyższych dostojników daw­

nego carskiego dworu, nie odznaczający 
się zbyt wielką inteligencją, w trakcie 
rozmowy, obracającej się dokoła tema­
tów literackich, a w której brał teź u- 
dział si away pisarz rosyjski Dostojewski, 
wyraził się złośliwiej

— Dzisitjszy posta a dawniejszy 
błazen to właściwie wszystko jedno! A 
moża jest jaka różaics miedzy poetą a 
bfeznera. jak pas sw&ża, panis Dosto­
jewski ?

Na to Dostojswsk! odpowiedział 
krótko :
m  ~~ Błazen pyt® a poeta odpowiada S

NASENNY ŚRODEK

Bernard Tristan skutkiem wielkiego 
zmęczenia towarzyski emi wymogami 
świata artystycznego w zimowtm sezo­
nie w Paryżu, jest tak nerwowy, że nie 
moi© sypiać. Lekarz zapisał mu nasenny 
środgk, który co wieczór miano mu 
przynosić z apteki.

— Marysiu! — woła n® służącą, — 
czy przyniesiono mi już mój środek na- 
senny z apteki ?

— Jeszcze nie, — proszę pass.
— To zatelefonuj i powiedz, ż® jeśli 

mi go za kwadrans nie przyniosą, w 
takim razie pójdę spać bez niego.

BERNARD SHAW
W pawuem towarzystwie oczekiwa­

no przybycia jednej nadzwyczaj pięteatj, 
młodej i inteligentnej damy. — Gdy n&»

m i w E w m m m  i

MM w y sylam y  
I n k a s e n t ó w  I

Ostrzegamy sąiam naszych P. T. 
Klijentów przed uskutecznianiem 
jakichkolwiek wpłat —  ̂ poza 
wpisowera ~~ do rąk pośredni­
ka, ponieważ narażają się n*

u t r a t ę  p i e n i ę d z y !
Wszelkie wpłaty winny być uisz­
czone tylko zapomocą czeków 

P. K. O'. 413.558. 
Ostrzegamy ponadto P. T. Kli- 
jontów. ażeby nia wręczali po® 
żadnym warunkiem oryginalnych 
obligacyj lub dokumentów sprze­
daży, ponieważ narażają się na 

utratę papierów!

Centralna Kąsa Poiycskow 
i Dyskontowa Spółdzielnia z o.o.

deszła, spytał ktoś obecnego Bernarda 
Shaw a: _

— No, jak się ona pasu podoba r 
Bardzo — od po w edział poeta, —

młoda i rzeczywiście piękaa. Gdyby w 
dodatku była jeszcze głupią, nie pozo­
stawiałaby nie więcsj do życzenia.

Teafesaaa Shaw sieds! na przyjęciu
u znajomych ©bok żoay pewnego przed 
niedawnym czasem wzbogaconego kupca. 
Niewiasta ni® umiała s»ę jeszcze dosto­
sować do wymogów towarzyskich.

— Jak się osrau ^odoba ta dama, - .za­
pytuje go sSedsrąea przy nim z drugiej 
strony siąsiadka, — prawda, że bardzo 
gustownie ubrana?

— B a ! — odpawiada Shaw, szko­
da tylko, źe ma za mało pierścieni, pod 
którsmi mogłaby schować swoje ręce.
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Skład

Towarów bławatnych

Józef Penzer
Kraków, Szewska 19.

W ielki wybór materjałów 
modnych. 

Zlecenie na prowincję wy­
konuje odwrotną pocztą.

SKŁAD MASZVN BIU RO W YC H  

oraz wszelkich przyborów

LUDWIK AKSM AN
| Kraków, ul. Jagiellońska 7.

Zlecenia na prowincję wykonuje 

odwrotną pocztą

isast |

EMIL SILBERBACH, KRAKÓW
U L . W IE L O P O L E  15.

S k ła d  cementu, wapna fiid rau licznego i  wapna 
gaszonego, g ipsu  m urarskiego, a lbastrowego  
i  modelowego, rzeźbiarskiego, sm oły, cegły  / g lin k i 

ognio trw ałe j, ru r  drenowych stemgutowych  
oraz wszelkich m aterja łów  budowlanych.

Fabryka Wyrobów Betonowych i Dyli Gipsowych
/ za k ła d  pokryw an ia  dachów łupkiem , papą  

i  cementem drzewnym .
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P  uderniczki
K o r a l e

L A M R Y

oraz wszelką biżuterję czeską 

we wielkim wyborze

poleca po cenach fabrycznych

W. F R E V
K R A K Ó W , S T R A D O M  27.
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REPREZENTACJA  

TOWARZYSTWA  

UBEZPIECZEŃ  

Kraków 

ul. Jagiellońska 5.
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Przyjmuje ubezpieczenia 
na życie, od ognia, gra­

dobicia, kradzieży z wła­

maniem i t. p. 
pod bardzo korzystnymi 

warunkami.
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